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Ataki wojsk koalicyjnych na froncie 
zachodnim.

Wczorajsze komunikaty niemieckie.
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f o a m e  pisładwde Komendanta 
le g jo n ó  w n cesarza anstrjackiego.

W oczekiwinii rontrzygn̂ cii sprawy Legjgnśł i Wojski.

BERLIN. 12.3 (BK.) Komuni­
kat urzędowy niemiecki pod datę 
113.

Zachodnia widownia wojny.
N  przedpt lu  naszego no 

weg> f  ontu nad A ic r e p r z y s ło  
wczurzj do żywych walk arty l r|i, 
a pod kies do w alk piechoty, po 
któ rych  nasze wysunięte naprzód 
oddziały, stosownie do otrzym a­
nych rozkazów  ccf ę iy s‘ę na 
główne stzn m iska. M iędzy  A  tcre 
i C s ,  nie p jw io d ły  się podjęte  
po żyw ym  ogniu ataki francu ik ie . 
W StaM pznjt po obu stronach 
f lwarku S i*rapaaja i  na p< łu 
dn iow ym  zboczu w yżyny 185 
F ancuzi ponow ili wieczorem at< 
k i przeciw ko naszym stanowis

kom . M in o  uży ia przez nich 
w ie lk ich  m is  w o js k i i  ogrom nej 
il ści am unicji z o s t l i  wszędzie 
krw aw o odparci.

Wschodnia widownia wojny.
Na n ie k tó ry c h  orfein* 

bach dcia ła lnoóó bojozea 
w em og łe  się.

Macedońska widownia wojny.
Położenie niezmienione.
BERLIN. 12 3 (B K.). Kocisn’ 

kat wojenny niemiecki ped datę 113 
wieczorem.

Nad Anere, m iędzy A vre  i 
O ise oraz w Sz mpanji po obu 
stri nach M >zy żywa d z iz łd a o ić  
a r t j l  ii i.

N« froncie wschodnim cic 
ważnego.

WflKZRWrt 12 3 ( f l.w ł)  K o­
m en d an t Lwgjonów PołsUich  
pu łlc»*<“l *  t ir .  Swept»c k i a»e« 
• t a ł  wewwany dnia 9 to. m . 
ł« leg<«*ficzn ie  na ponowną  
•u d p n o jt?  u c t» a  ’ i«i.

Wyjwad polu , S#«p*y< 
eh iego n astąp i daió w weoy, 
p o n ie w a t posłunh^nie nn-

anaezeao jest na włopok 13 
b. m.

O g ó l n i e  pnzywlgwujg  
w.lelkg w agą da twgw gosłMa 
oh» n ia ,—alb  o» ! ♦ «  oo»wi>l« 
W in a  i« « ł roK straygn ieo io  
s p ra w y  L i g o n i a  F e lak io b  
o i- łs  tw o rz e n ia  wajskw  pal- 
sk ioga.

Oroźna dSa Anglji sytuacja .
Głos angielskiego m inistra.

• *  = = = = =

0 niemieckich planach wojennych.
Atak na Anglię i Rosję.

L U G A N O  12 3 ( t d . w ł )  D o  
.C  rnere c^ lla  Se a d.;B< szą z 
L  indyno. M„>wa C:«rs> ne w spra 
wie sytuacji wytm orzonej przez 
niemiecką walkę ł> d ra m ł pod 
w odnym i w  p-er««zych z tej 
m wy sp raw o id -n i ch me była 
przedstawiona dok i d de.

C irso n  pow ieadał m iedzy 
innym i. N ie jestem ani optyra l 
stą, ani pesymistą, ale muszę sy- 
tu ic  ę przedstawiać tak, taką ona 
jest w rz e c z y * is t ś ;i. N iem iec 
ka walka łodziam i podw odny mi

ogr wnle iskedal aagielikiej Ź3-
g lid z a .

D oszła do łcgw, l i  Nlam* 
•ona wdała aiq z a ła iy ó  m i­
sy o ray  ppcylądku B ab ra j 
B adaial w Af>*y<ae, w  a a te .  
eo *  d a ó sk le i i o«*ay w pbrxo«  
istoto In d jl oaglolakioto^t .

Poł że nie flo ty  »«gi<tsklot 
która musi krążyć po wszystkich 
m orz ich  świata jest k iró z o  tn tćoą 
i  cię t kie.

Spodki Kopoblogaweoo  
dotychczas nlo zo s ta ły  wy» 
noloxlono«

ZURYCH 12 3 (te l w l.) Pra 
Si fancuzka  żyw o zastanawia się 
nad p ls rr ra i wo jennym i Niem iec.

„M a tin  sędzi, iż N iem cy za­
mierzała w  nsjb liźstym  czasie u- 
darzyć na armje »ng<elską w  k ie ­
runku C-lais. Takie skierowanie 
o fenzy«y  przec inko A  ig likom  
wzm ocnił by po uh tncść  rządu 
berlńsk lego w  szerokich mtsach 
niem ieckiego społeczeństwa i

wzm ogło, by  sku tk i walki łodzia­
m i podw odnym i

R ippel* mniema, iż N  emcy 
postarają się w  nsjb lższym  cza­
sie m ilitarn ie zgnhść Rosję Sąd 
ten podziela ró w n k ż  ,B ?nnet 
R uge*. d d-jąc, iż naw rt w  ra ­
zie ( . f r n iy e y  n ltoz ie tk ie j na fo n  
cie ws h d iem nie m J h a K z y ć  
na b^zczy n ość N iem ców na Z a 
chodzie.

Groźny ruch robotniczy W Rosji.
Zamknięci* fabryk

M E D J O '-A N  1 2 3  (t 1 w l.) 
.C o rr i re dd ła  Seta’  donosi t? 
k  graficznie z P ek .sbu  gą: N ś 
ul cach sto licy R ^ r i  rozpoczęły 
się w l lkie demenstracje rob dzi­
cze S reg f ib ry k  u leg ł zam 
k n ię .lu  przez władze.

francuski minister o rychłym psfejn.

S T O K H O LM , 12.3 (M . w ł )  
Z  R rs ji d jn o s ją  teiegr& ficin ie: 
Stan łw h k o  robo tn ików  stule się 
coraz grofa ie jszem . D uż > fabryk 
u leg ło  zamk dęciu. N iem si we 
w s z /s k lc h  fabryk-ch  metslowy- h 
robot i i  :y  z istoso wclł b ierny o- 
pór. P rodukrja  metalowa obn i­
żyła s>  do  10 proc.

ZU RYC H 12 3 (tel w t )  dzl, aby potrzebo m by ło  u h wa-
.C n r ie re  d -lla  S raw donosi z lanie jeszcze raz kredytów  w o  
P*ryża: U  K>m<sji budżetowej jennych. Osobiste zdunie Ri 
parłam -ntu francuskiego m inister bota jest b k ie , iż koniec strasz 
R .b it  z p iw odu licznych zapy liw ych  walk jest b lizklm . 
tań lew icy ośw iadczył, iż nie są . •

Narady wojenne.
B E R LIN  12 3. (B K )  U  zę- 

dow o donoszą. Au t jseko wę« 
glersk' a? f szt ba gearralargo 
g^n A  z p rzyby ł wczoraj do g łó  
v?nej niem ieckiej kw stery  w o jen ­
nej celem odbycia narad w spra 
wie operacji wojskowych.

Ofenzy^a na froncie
wschodnim.

ZURYCH. 12.3 (tal. wł.) ,Cor- 
rlei-e dtl a S;ra* donosi z Londynu: 
Urzędowe kfła a-g lthkic sądzę, że 
n« froncie wschodnim nla można
pod ęć ofenzywy przed dwoma mle« 
s ącaml.

' 'W Mfi
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Zbrojenie statków 
amerykańskich,

BERNO (BK.) Rtąd smcry 
kański zarządził, że uzbrojone sta­
tki maja podejmować p d ć ż c  do 
wszystkich portów świata, nie tro­
szcząc się o niemiecką blokadę, 
lub Inne przeszkody, którtby 
uchybiał? wolntści handlowej 
p ń itw  U.ijl.

Przemówienie Beselera,
WARSZAWA, 12.3 (B. K.) Dnia

9 3 wygłosił berliński profesor pr wa 
Kohler odczyt o tworzeniu państw, 
na którym było wiele osób z poi 
skiego towarzystwa.

Generalny Gubernator Beseier 
podziękował mówcy w ImJaoiu za­
branych, nawiązując do ostatnich 
słów Kohlera, ź* tak witlkla działo 
Jakie Jest obecnie w toku, t.j. budo­
wanie Państwa Polskiego r.ie da s ę 
z daia bb dzień przeprowadzić. Tu 
taj potrzeba, powolne), rozważnej i z 
namysłem przeprowadzonej, a szcze­
gólnie) takltj pracy, któraby polega­
ła na ciągłej, niezmordowanej czyn 
ncścl i któraby umiała sobia pora­
dzić w razie, gdyby przeszkody, któ 
re trzeba usunąć z drogi nie dały 
sią w pierwsiym zapędzie pokonać, 
lecz wymagały cierpliwości, a długiej 
działalności. ,W  tych słowach Koh 
lara, zakończył Ganereł Gubernator, 
•chciałbym w dzicć upomnienie dla 
tych wszystkich, którzy przykładają 
rękę do tego wielkiego dzieła, czy 
to Jako uwalniający czynny kraj od 
rosyjskiego Jarzma, czy też jako dą­
żący do celu, za którym więcmj niż 
wiek cały tęsknili’’.

Skazanie
organizatorów zamachu

na Lloyd Geoigea
LONDYH 12 3 (BK) Z czterech 

•sób tstarzonych o współudział w 
zamachu aa Lloyd Ge^rgea i Hen­
dersona trzy skazane zostały na 5 do
10 lat ciężkiego wlątienia, Jedna zaś 
została uniewinnione.

\  •

W sprawie szkolnej.
C. K B ure prasowe przy Ge 

nerainym Ouberdatorstwie nadesłało 
nam następt|ący komunikat:

Jednem z pierwszych nalpięk 
niejszych zadań Zarządu Wojskowego 
w Polsce była organizacja wszystkich 
działów szkolnictwa publicznego i pry­
watnego. Jakie osiągnięto w tej dzie- 
dżinie wyniki, na to pytanie dają 
wymowną odpowiedź bezstronnie ze 
stawione wykazy statystyczne, w któ­
rych cyfra nowo założonych lub na 
nowo zorganizowanych szkół i za 
kłidów wychowawczy h, klas i sił 
nauczycielskich, a przedewszystkiem 
wykaz uczniów i uczennic korzysta 
jących z owych ognisk oświaty, są 
na|wlarygcdnlejszem świadectwem 
gorliwe] i sumiennej opieki Z.rządu 
wojskowego nad szkelnictwem pci 
skiim.

Od początku swej działalności 
kierował slą Zarząd wojskowy zrsadą 
przygotowywania tutejszego społe­
czeństwa do najdalej idącego współ­
udziału w pracy nad odrodzeniem 
szkolnictwa i utorowania temuż spo­
łeczeństwu drogi do prze|e,cia w da­
nej Chwili tej gałęzi administracji pań­
stwowej w swoje ręce.

Pierwszym etapem owej akcji 
było ustanowienie Rad szkolnych 
miejscowych powołanych do życia 
rozporządzeniem Jen. Gubernator­
stwa z dn. 31 go października 1915. 
Miały one na razie dzalić Jeko orga­
ny ekonomicznego zarządu szkół, ale

Inicjatywie ich samoistnej pozosta­
wiono zupełną swobodę, z której sko­
rzystały niektóre miasta c. i k. ob 
szaru okupacyjnego, chlubiąc się Już 
dzisiaj pięknymi wynikami na polu 
podniesienia szkclnlctwe, opieki nad 
dziećmi opuszczosemi i opieki poza­
szkolnej, walki z analfabetyzmem itd.

Utworzenie dn. 7 Vill 19i6 Ridy 
szkolne] Gufceinlalnej było dalszym 
objawem palnego zrozumienia Inte­
resów tutejszego spehezeństwa I chę­
ci uwzględnienia Jego potrzeb i ży­
czeń w dziedzinie wychowania pu­
blicznego. Do >c|że Redy należą prze 
ciąż wyłącznie przedstawiciele różno­
rodnych sfer społecznych, którym 
daną Jest możność rczpetrywa 
nia wszystkich spraw odnoszących 
się do szkolnictwa, wychowania i nad­
zoru szkolnego. Nie ulega też źad 
ncj wątpliwości, ź« ta Rada szkolna 
guberniaha imałaby wpływ na po­
stanowienia egzekutywy. Pewne ogra­
niczenia, którym i ta Rada szkolna gu- 
bernlaina pcdiegsć miała, nie były 
niczem innsm, Jsk tylko zastosowa­
niem tych przepisów, jakie w wielu 
dziedzinach somorządu obowiązują 
także i w państwach konstytucyjnych 
w czasach wojennych.

Ostetnim wreszcie krokiem na 
drodze wiodącej do późniejszego cd- 
dania w ręce społeczeństwa pieczy 
nad szkolnictwem miało być powo 
łanie do życia Rsd srkolny/.h obwo­
dowych. Miało ono dekonać sią na 
pl»rwszem zebraniu Rady szkolnej 
guberrialnej, którą zamierzano zwo­
łać na dzltń 9 go grudnia 1916. 
Ł1'.talony już porządek dzienny tego 
zabrania był następu ącyt

1) . Ć rbwalenle regulaminu 
czynności Rady szkolne] guberniainej;

2) . Projekt rozporządzania o 
utworzeniu Rsd szkolnych obwodo­
wych;

3) . Projekt rozporządzenia o 
regulacji plac nauczycisli szkół po­
czątkowych.

4) . Podania szkół średnich l?za- 
wcdowych o udzielenie subwencji;

5) . Wybór Wydziału Rady szkol­
nej guberniainej;

6) Wniesie!,
Zanim Jednak można było ze­

brać opinje czynników miarodajnych 
co do osób, msiacych być poweła- 
nemi do Rsdy szkoHeJ gubernishel, 
pojsw lo się dnia 31 go października 
1915 rozporządzenie o samorządzie 
miejskim

Przedstawiciele miast: Lublina, 
Kielc, Piotrkowa i Radomia, którzy 
mieli być pierwotnie mianowani do 
Rady szkolnej gubernblnej, powlrtnl 
byli teraz w myśl zesady samorządu 
wyjść z tona i woli Rad mieisklcb. 
Jenerał-e Gubernatorstwo zwróciło 
się więc do tychże Red, przez co 
wszystkie sprawy mające we|ść pod 
obiady pierwszego zabrania Redy 
szkolnej guberrialnej, sprawy tak 
ważne dla uzupełnienia administracji 
szkolnej, Jak i dla stanu nauczyciel 
skiego, musiały wobec t»go uiedz 
niepożądane] wprawdzie, ale koniecz­
nej zwłoce.

Okazuje się z tego przedsta­
wienia, że dążność do coraz szersze­
go powoływania przedstawiciel) tutej­
szego społeczeństwa do administracji 
szkolnej, znalazła w rozporządzeniach 
Jan. Gubernatorstwa swój wyraz naj­
pełniejszy w czasie stosunkowo bar­
dzo krótkim, zwłaszcza Jeżeli się 
weźmie pod uwagę, że zorganizowa­
nie administracji szkolnej mu siało za­
czynać się od podstaw.

Dalsze przeprowadzenie tej, 
choćby nawet tymczasowe] organiza­
cji w zamierzonym zakresie uniemo­
żliwiają Jednakowoż najnowsze u- 
chwały Rad miejskich, którepostano 
wiły nie wysyłać swych przedstawi­
cieli do Rady szkolnej gub-rnielnej.

Odzywają się nadto coraz cię 
ściej głosy, domagające się powierze­
nia czynnikom samorządnym, a więc 
Radem miejskim Kielc, P*otrkcwa, Lu­

blina I Radomia kierownicze] władzy 
na szkolnictwem tj. wykony wania ad­
ministracji szkolne). Baz wzglądu 
nad to, czy spełnienie dorsźae tego 
postulatu odpowiadałoby w obec­
nych warunkach życzeniom szerokie 
go ogółu społeczeństwa a nawet i 
stron interesowanych, podnieść w 
każdym razie należy, iż tego rodzaju 
organizacja zarządu szkolnego, która 
oddawałaby ster szkolnictwa w ręce 
miejscowych czynników samorząd 
nych, nie może być już dzisiaj prze 
prowadzona niejako Jednostronnie i 
musi liczyć się z zasadami organiza­
cji szkolnej w całej Polsce.

Stwarzanie obecnie precedensu 
tylko w pewnych miastach okupacji 
austro węgierskiej baz względu na 
zamierzony ustrój zarządu szkolnego 
w Królestwie Pc likiem byłoby co- 
najmniej nieodpowiednie i uprzedza 
łoby nieznane dotychczas życzenia 
instytucji dzisiaj w te) dziedzinie 
najbardziej miarodajnej, t. J. Tym 
czasowej Rady Stanu.

Wreszcie nadmienić się godzi, 
że kto obejmuje władzę kierowniczą 
nad jakąś gałęzią administracji pu 
blicznej, ten rr.uil być przygotowany 
na ponoszenie odpowiednich ciężą 
rów finansowych. Tek dzieje się 
wszędzie, przedewszystkiem w spra 
wach szkolnictwa.

Żądanie np. miasta Lublina 
uwolnienia go od prawnie uzasadnio­
nych opłat na rzecz szkodnictwa i po 
krycia kosztów szkół miejskich z 
funduszów ogólno krajowych stoi w 
przeciwieństwie z powyższą zesadą.

Tak chlubne, a przeciąż tak 
trudne dzieło odrodzenia i zorgani­
zowania szkolnictwa polskiego, które 
musieło być tutaj zaczynane od 
pierwszych fundamentów, nie da się 
z dnia na dzień wykonać. Tylko 
wler« w najlepsze chęci Jen. Gu 
bernaterstwa, która pragnie przeka­
zać Państwu Polskiemu wzorowo u- 
rządzoną administrację szkolną I przy­
gotowane już do rozkwitu szkolnic­
two, może spełnienie tego zadania 
przyspieszyć, idąc na przabół, bez 
należytego doceniania kardynalnych 
warunków każdej państwowo twór 
czej pracy, nla osiągnie się nigdy 
celu, którym jest najrychlejsze odro­
dzenie I rozwój eświaty I szkolnictwa 
w Polsce.

Zjazd biskupów  
w  W arszaw ie.

W sobotę rozpoczęły się w 
Warszawie obrady biskupów me­
tropolii warszawskiej.

Obrady odbywają się w pt łsru 
arcybiskupim p rzy  ul. Miodowej. 

Przewodniczył ks.arcybiskup-
metropolita dr. Rakowski.

Uczestniczyli w niej ks. ks. 
biskupi: dr. Stanlshw Ż łzltowlerki 
z Włocławka, Ant ni Julian N >• 
wowiejskł z Płocka, Augustyn 
Łosiński z Kielc, Marian R i  z 
Sandomierza, dr. K zimierz Rusz- 
kiewicz, biskup sufragan marsza 
wski, ks. prałat Zenon Kwiek, 
administrator djeceji lubelskiej i 
podlaskiej, ks. prałat Mateusz D? 
bryiło, administrator djecezji sej­
neńskiej.

W charakterze konsultorów 
towarzyszyli ks ks. biskupom: 
ks prałat dr. Z Chełmicki, ks. 
infułet H Przt ź Izieckl, wikarjusz 
generalny archidjecezji warszaw­
skiej w Łodzi, ks. praht efejał 
Czerklewicz z Kelc, ks. praht 
Szelążek, regens serni >arjum z 
z Płocka, ks. prałat Owczarek 
regens konsystorza z Włocławka,

ks. kanonik Jan Gajkowski, re 
ktor z Sindoasierza, ks Lud­
wik K»l<k, regens konsystona z 
Lublina oraz z malenia konsy- 
storza warszawskiego, regeus 
konsystorza archidjecezji w,;r 
Stawskiej.

Po odmówieniu modlitw w 
kaplicy pałacowej, dostojni uc?e- 
strsicy przystąpili do obrad nŁd 
sprawami kościelnymi szkolnymi 
oraz społecznymi, dotyczącym1, 
całej metropolji warszawskiej.

K ) ferencja trwała, łącznie z 
obiadem do gad z. 7 w.

O g. 8 w. uzzestoicy zjsz- 
du ud li się herb tę do szam- 
belana J go Śyjątobliw; śćl, p. 
Korskiego.

Ze ś w i a t a .
—<

Auttnamja w Sybarjl. W:«l.e pi- 
szą tbacni® w presje tosyiskiej o 
niaiącaj isatsć wpr&wadzonej aute 
ncmjl w Sybarji. Wadług inform acji 
.Gtra Ros.l* rozchodii się tymczeso 
wo ty iks o utworzenie zieroctw w 
pawnych guberniach zachodnio syba- 
ryiskirh, mianowicie ałtajskiej, tobol­
skie) I to-nstiłej. Co zsś dotyczy Sy­
berii wschodniej, to ta nie wchodzi 
ty ticzssowo wogóie w rachubę Tam 
bowiem stosunki pozostać m iją *  
dalszym d ą ju  te sam’ , jak i dotąd.

Spuścizna po hr. Zeppelinie. 
-Neue Gamb. Ztg.* donosi, że hr. 
Zeppelin zrpisU cesarstwu niemiec­
kiemu swo|a sauści/nę naukową

Samobójstwo szaf s ar kejI w min. 
eustrjackiem Z Wiednie do tcsl c. 
k. Biuro korespondencyjne: S « f  se 
kcjl w ministerstwie sarawlediiwcścf, 
dr. Alfred S:hob>r, poaełn ł samo­
bójstwo. Jako motyw podają sł.beść 
nerwową.

Z całej Polski.
Zjazd krajowy w Warszawie. W 

dniach 16 i 17 oasrea ed.-ędzie się 
w Warszawie zjazd krejawy, urządzo­
ny przez departament rpraw wewnę 
trznych Tymczasowej Redy Stanu. 
Program zjazdu obejmu e w pierw­
szym dniu następujące puskta:

1) Z«ga)«nle przez dyrektora 
departamentu spraw wewnętrznych, 
członka Rady Stanu, M. Lcmpickia- 
gc; 2) przemówienie reprezentanta 
prowincji; 3) werbunek ochotniczy i 
rekrutacja ze stanowiska polskiego I 
za stanowiska międzynarodowego 
(ref«ratv); 4) ogólne sytuacja polity­
czna; 5) c budowie pfcństwa; 6) or­
ganizacja akcji ska bowej na rzecz 
Tymczasowej Rady Stanu; 7) zadanie 
i zakres działania komisarzy Tymcza­
sowej Raav Stanu; 8j o organizacji 
prowincji; 9) interpelacje. —Drugiego 
dnia obrad wejdą na porrąd«k dzien­
ny sprawy następujące: 19) ergsni- 
zacja s'użbv sanitarni-j; 11) ciężary 
wo|enne; 12) samorząd; 13) oiipo*le- 
dzi na interpelacje, dyskusja, rezo­
lucje i zamknięcie zjazdu. Do z zzdu, 
który ma skupić żywioły .aktywisty 
czne“ w Królestwie Poisk em, poczy­
niono obszerne przygotowania. Soc- 
dzleweny Jest też liczny udz ał uczest­
ników.

Wieści z Rosji.
W acław  Ryszko z Janowa Ma­

ja  o wiadomość o rodzinie swej, zamiesi- 
kałej w Czermiemikaih, gub lubelskiej pod 
adresem .Echo Polskie", Moskwa.

Sokołow ski Stanisław (Wohyń) 
z dóbr Czemierniki, g lubelskiej, zawiada­
mia żonę swoją ló/efę i dzieci, Ze zdrów. 
Prosi o wiadomość tą samą drogą.

tedakter I Wydawca Dstnfttl SiiurlcSal. Drak .Zteaai Lut>»«lskUj**, Gw-zeraateiska 8
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